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Z Dodatkami kosztuje 
w prenum eracie: B e z  po­
c z t y :  kwartalnie 4 z ł.;
m iesięcznie 1 zł. 40 cent. 
Z p o c z t a  kw artalnieózł.; 
m iesięcznie ł  zł. 75 c. w. a.

Insercya w półkolamnie 
drukiem garmont, 7 cen ­
tów od w iersza — Ftekla- 
macye gą wolne od opłaty 
pocztowej.

Cześć urzędowa.

T e l e a r r a  m .
Dziś wyszedł w Wiedniu następujący manifest Cesarski:

Do Moich ludów!
Wielkie nieszczęście, które dotknęło Moją armię północną pomimo bohaterskiego oporu, niebezpieczeństwa, 

jakie ztąd wypływają dla ojczyzny, klęski wojenne, które się szerzą w Mojem ukochanem Królestwie C z e ś k i e m ,  
a innnym częściom Mojego państwa zagrażają , bolesne niepowetowane straty dla tylu tysięcy rodzin, wzruszyły do 
głębi serce Moje bijące tak gorącem uczuciem ojcowskiem dla dobra Moich ludów. — Jednakże zaufanie, które wy­
raziłem w Moim manifeście z dnia 17. czerwca, zaufanie w Waszą niezachwianą wierność, w Wasze poświęcenie i go­
towość do ofiar, zaufanie w odwagę Mojej armii, niezłomną nawet w nieszczęściu, zautanie w Boga i w Moją dobrą 
świętą sprawę, nie zachwiało się we Mnie ani na chwilę. — Udałem się do C e s a r z a  F r a n c u z ó w  o pośredniczenie 
rozejmu we W ł o s z e  c h. Znalazłem nietylko największą gotowość, ale C e s a r z  N a p o l e o n  z własnego popędu 
i w szlachetnym zamiarze zapobieżenia dalszemu rozlewowi krwi ofiarował się za pośrednika, zawieszenia broni z P r u ­
s a m i  i przygotowania układów o pokój. Przyjąłem to pośrednictwo: jestem gotów do zawarcia pokoju pod zaszczyt- 
nemi warunkami, ażeby położyć koniec przelewowi krwi i zniszczeniom wojny; ale nigdy nieprzyzwolę na zawarcie pokoju, 
któryby zachwiał główne warunki potęgi Mojego państwa. — W takim razie gotów jestem walczyć do ostateczności i 
w tym względzie pewien jestem przyzwolenia Moich ludów. — Wszystkie wojska, jakie są do dyspozycji, ściągają się, 
a przez nakazaną rekrutacyę, przez napływ licznych ochotników, których nowoożywiony duch patryotyezny wszędzie do 
broni powołuje, uzupełniają się luki armii. — Ciężki los dotknął Austryę, ale niestraeiła ona odwagi i nieugięła się. — 
M o j e  L u d y !  U f a j c i e  W a s z e m u  C e s a r z o w i !  — Ludy Austryi nigdy nieokazały się większemi, jak  
w nieszczęściu. — I Ja  pragnę iść za przykładem Moich przodków i przyświecać Wam niezachwianą ufnością w Bogu, 
odwagą i wytrwałością. —  Dan w Mojem rezydencyonalnem i stołecznem mieście Wiedniu dnia dziesiątego lipca roku 
Tysiąc ośmset sześćdziesiątego szóstego.

F r a n c is z e k  J o z e f  m. p.

Część nienrzędowa. 
Monarchia Anstryacka.

Wiadomości z teatru wojny.
Praga,  5. lipca. Wiadomość,  jakoby 30.000 Prusak ów  na Pragę 

masze rować  miało,  jes t  bezzasadną.  i
W  Mladym Bolesławiu znajduje się tylko 200  maro de rów | 

pruskich.
„Bohemia“ donosi,  iż Król  pruski  p rzyby ł  dnia 3go b. m. do 

Iczynu i że i luminac ja  t amże nakazana została.
Pardubice ,  4, lipca. Saska brygada Królewicza  nas tępcy tronu 

wraz  z J.  batal ionem s t r ze lców i bateryami  Wal te ra ,  Richtera  i B e ­
r inga,  dywizyi Krug ,  3. szwadron gwardy i  i 3. szwadron  pułku 
jazdy ,  angażowane były w walce około Dilec. Trzec i  pułk j azdy  
i l s z y  batalion l eibbrygady były z c. k. aus t ryacką  b rygadą  pod 
Johawce .

W  nocy wojsko saskie wzięło udział  w walce pod Iczynem.  
Wal  czyło z wielkiem meztwem i ó«ść znaczne poniosły s t r aty ,  które 
wynoszą 500 do 600 ludzi i 22  oficerów.

Z P a r d u b i c  p rzyn iós ł  te legram z 4. b. m. następujące b l iż ­
sze szczegó ły  o udziale saskiego korpusu  w potyczce pod Iczyncm 
na dniu 29.  cz e r w ca :  Saska  brygada następcy t ronu z 1. bata l io­
nem s t r ze lców i bateryami  Wal te r ,  R ich te r  i Henig,  tudz ież  dywi-  
zya Krug,  3. s zwadron  gwardyi  ' 3 szwa dron y  1. pułku konnicy 
były angażowane w walce około Dilea;  zaś 3. pu łk  konnicy i p i e r ­
wszy batal ion s t r ze lców gwardyi  przybocznej  walczył  obok c. k. 
aus tryackiej  b rygady  Ringelsheima pod Joliawcem.

W  nocy uczes tniczyły te król .  saskie woj ska w walce pod 
Iczynem. Resz ta  wojsk saskich stała z południowej  s t rony Iczynu 
w reze rwie .  Po poprzednich nadzwyczajnych wysileniacli zacho­
wały kroi.  saskie wojska swoją dzielność i od wagę p rzy  dość znac z ­
nych s t r at ach.

T e  s t r a ty  wynoszą w brygadzie Następcy  t ronu,  w 1. bata­
lionie s t r ze lców i w 3. pułku konnicy 5 -  do 600  ludzi i 22 ofice­
rów,  z k tó rych  8  wymieniają j ako poległych,  mianowicie rotmist r za  
Fabr i ce ,  kapi tanów Fil ielscbeirera,  Rena,  Klet tego i Seckendor fa ,  
porucznika  Gephardta ,  podporucznika Tttmplinga z 1. batal ionu pie­
choty i podporucznika Baumgartena.  Lekko  ranieni  są : Pułkownicy  
Boxberg  i Ludwiker ,  i major  Sandersleben.  Nieodszukani  dotąd :  
k a p i t a no w ie :  Meerheimb,  Lfiben, Suben,  i V o l l b o r n ; poruczn icy :  
Scheffel ,  Hoch,  Bamberger ,  i podporucznik Konncr i tz .  Z 3. pułku 
ko nnicy:  hrabia Holzendor fe r  1., a z L  batal ionu s t r ze lców kadet  
Schreiber.

O bitwie koeniggrackic j  pisze „Kamer,a.d“ : „O ile można są ­
dzie z położenia miejscowości ,  p rzy  k tórych walczono,  to s t a no­
wiska nasze podczas bi twy nie były niekorzystnemi.  Ty ły  armii  
opiera ły się o twie rdzę  Kóniggriitz,  gdzie przez  F.lbe rzucono kilka 
mos tów wojskowych.  Centrum armii s tało u checal  p rzy  gośc iń ­
cach z Iczina do Koeniggracu  wiodącym pod Sadową za r ze czk ą  
Bys trzycą ,  z  punktami oparcia na wyżynie pod Lipą,  na zamku  
w Chlumie —  o pół mili od Bys trzycy,  przy  samym gościńcu r ze ­
czonym, i tuż niedaleko.  Lewe  sk rzyd ło  rozpośc ierało się nad 
wspomnioną r ze czk ą  za Nechanice,  prawdopodobnie także  na po­
p r zek  drogi  chlumeckiej  ku s tawom w Bohdenetz,  podczas  kiedy 
p rawe  sk rzyd ło  wygięte było cokolwiek w tył  i opar te  o tw ie rd z ę  
Jozefstadt .  Stanowiska w centrum i na prawem skrzydle miały po-  
p r ze rzynane  pole;  na lewem skrzydle pole było więcej  o twar te  i 
odpowiednie dla działań licznej j azdy .  W z g ó r z e  pod Lipą z z a m ­
kiem chiumeckim zdawało się byc najsilniejszym punktem s ta no­
wiska.  Drogi p rowadz i ły  we wszys tk ich k ie runkach i łączyły ze 
sobą s tanowiska pojedyncze.  Zdaje się wszakże ,  że silna ulewa j e  
rozmiękczyła ,  przez  co ruchy a r ty leryi  i kawaleryi  były ba rdzo 
t amowane.

„W stępem do bitwy była kanonada,  k tó ra się rozpoczęła  dnia
3. b. m. już o godz.  8. zrana.  Dopiero koło południa rozpoczą ł  
się ze s t rony  pruskiej  atak na se ryo gośc ińcem,  wiodącym od 
Iczyna do KoniggrStz.  Nieprzyjaciel  zaa takował  wsie Sadowa i 
Lipa.  WTalka t a  t rwa ła  do godz.  ‘/„‘i  po południu,  Aus lryacy  
u trzymal i  się w  swych stanowiskach.  Koło godz.  2. z południa 
zos ta ł  wciągnięty do bitwy połączony 8. i ]0.  korpus pod wodzą  
jene ra ła  Gablenzn,  tudz ież  korpus saski.  Bi twa rozpoczę ła  się 
wzd łuż  r zeczki  Bys trzycy  az ku Nechanicom.  Po godzinie 2 ' / a 
nieprzyjacie l  zos ta ł  na swojem lewem skrzyd le  odpar ty ,  i cofał sie 
w k ie runku  Jozef stadtu i Kfiniginhofu- 1 iv t amtym też k ie runku  
huk a rma t  s ta ł  sie słabszym. Na tej s t ronie zdaje się, że korpus
4.  p rzyczyni ł  się do rozst r zygnięcia pod dowódz twem jen.  F e s te -  
t iesa,  k tó rego  z roz t rza ska ną  nogą przyniesiono z pobojowiska.

„Po godz.  3. jednak bi twa p rzyb ie ra ła  inny zwro t .  A tak po­
przedni  nieprzyjaciela uważaliśmy tylko za  pozorny,  i do tego d ą ­
żący,  aby nasze si ły przeciągnąć na p rawe sk rzyd ło .  Swojem s t r a -  
tcgicznein prawem skrzydłem umyślił  nasze lewe tern ł atwiej  pobić 
i odciąć od Pardubic .  J e ne r a ł  .In*dy hr.  Clam Gallas komendero-.  
wa ł  naszetn lewem skrzydłem,  złożonem z 1. korpusu armii i ze 
Sasów.

„Powoli  skrzydło to przeważnemi si łami zos tało naparte  p rzez  
nieprzyjaciela,  i cofnięte w  tył. Poża ry  znaczyły k ie runek marszu 
nieprzyjaciela.  O godz.  6. wieczorem zna jdował  się on już  w p o ­
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bliżu twi e rd zy  Kóniggr&tz,  lecz pomimo t o ,  bój t r w a ł  jeszcze aż 
p r aw ie  do 8.  godziny.  Zakr y te mu dymem dz ia łow ym,  k tó ry z po­
wodu niepogody t r zymał  się z i emi ,  udało się nieprzyjacielowi po­
sunąć się pod Chlnmee w nasze s tanowisko.  Nagle i niespodzianie 
s tamtąd ost r ze l iwane nasze wojska,  najbliżej  s tojące,  zachwiały się 
i pomimo wszelkich wyteżeń  nie można było po łożyć tamy od w ro ­
towi .  Od wró t  rozpoczą ł  się najprzód zwolna,  lecz s t a w a ł  się coraz 
pospieszniejszym w miarę,  j ak  nieprzyjaciel  pa r ł  naprzód ,  aż wszy­
s tko  cofnęło się na mos ty ,  tudzież do Pardub ic .  S t ra ty  mają być 
n ad e r  zna czn e ,  osobliwie w dzia łach,  k tó rych  po rozmiękczonej  
zi emi  nie można było uwieźć.

„ W  położeniu,  w j ak iem się armia północna obecnie znajduje,  
nie można  myśleć o dalszej  obronie linii Elby.

„R es z tk i  armii cofnęły się na Morawę,  a w Ołomuńcu znajdzie 
ona zapewne  ś rodki  i ową silę mo ra lną ,  k tó r a  j e j  dozwoli wypę­
dzić nieprzyjacie la  na zawsze z aust ryackiej  z iemi .“

Mnichów,  4. l ipca.  Główna kwate ra  ba w ars ka  posunęła się 
z Meiningen do Kal t ennordheim.

Bawar czy cy  atakowal i  fo rpoczty  pruskie  pod Barchenfeld.  
P rus ac y  straci l i  1 cz łowieka i dwa konie.

Ber l ińska  „Provinzial  Cor respondenz* powiada ,  iż j enera ł  Fal-  
kens te in  p rzeszkodz i  wkró tce  postępowi  Bawarów w południowych 
Niemczech .  Miasto F ra n kf ur t  pozna w kró tc e  niebezpieczeństwo nie­
przyjacie lskiej  swej postawy.

„Bohemia* donos i :  Fzm.  Bcnedek  był  spowodowany'  wydać 
r ozk az  do armii,  w k tó rym pochwala wojska za ich dzielną postawę 
w os ta tnich walkach,  ale oraz  zaleca im, ażeby  miarkowały  wa le ­
czny swój zapał  i o szczędza ły  się same wiecej  w walce za słuszną 
sprawę.  P ok aza ło  się bowiem w ostatnich po tyczkach ,  Ze nasze 
waleczne wojska dla tego tylko t ak  znaczne ponosi ły s t raty,  iz 
nie uż y w a ły  p raw ie  wcale palnej broni,  i najczęściej  szły tylko do 
a t aku na bagne ty .

O walkach na granicy lombardzko- ty rol sk ie j  donosi  t elegram ty ­
ro lskiej  ko me ndy  wojskowej  z Cles : „D.  3. lipca po południu uderzyli  
ochotn icy w sile 5000  ludzi na 3 kompanie 6. batal ionu s t r ze lców 
Im. Cesarza ,  s tojące pod wodza kapi tana Gred le ra  pod Monte Suelo.  
Nieprzyjac ie l ,  t r z y k r o ć  aZ do S.  Antonio pod Rocco d ’Anfo (na z a ­
chodnim b rze gu  lombardzkiego j eziora Id r io )  odpar ty,  poniósł wiel ­
kie s t r a ty ,  około 50 0  w rannych i poległych.  W zi ę t o  ki lku jeńców.  
Kompan ie  aus t ryack ie ,  wys t rze lawszy  zupełnie swoje naboje,  a celu, 
t ,  j .  zachowania  ł ączności  obu ku Rocca d ’Anfo rekognoskujących 
pó łb rygad .  zupełnie dopiąwszy,  wróci ły  do Ty ro lu ,  t r zymając  g r a ­
nicę obsadzoną.  Dzisiaj  dnia 4.  r ano  wmieszały się do boju i od ­
działy z pó łb rygady podpułkownika  T h o u r a ; szczegóły jeszcze nie 
nadeszły.

Później szy t e l eg ram z Cles donosi ,  że „dn.  4. s t o c z y ła  pół-  
b rygada  ma jora Alber t in iego  pod Yezzą  s z c z ę ś l iw ą  po tyczkę 5go-  
dzinną.  Nieprzyjac ie l  w sile 3 do 4 batal ionów,  i ze s l r a t ą  co naj­
mniej  200  w rannych  i poległych zos ta ł  odpar ty poza Inciuline.  
Dosta l iśmy 24  jeńca .  Z naszej  s t rony  padło 4, a r annych  j e s t  17 .“

C o l a ,  4.  lipca. Arcyks iążę  Albrech t  do Cesa rza  F ranci szka  
J ó z e f a :  P ora żka  armii  północnej  j e s t  wielkiem nieszczęściem,  lecz 
dla t ego nic j e szcze  nie j e s t  s t r aconem.  W  r .  1809  po porażce 
pod Ra tysboną nas tąpi ło najpiękniejsze zwycięz two pod Aspern.  I tu 
t ego  samego spodz iewać  się można,  jeżel i  ani w armii ,  ani u ludu 
nie widać zwątpienia.

B r e s c i a ,  4.  lipca.  W cz or a j  Gar ibaldi  ud e rzy ł  na pozycye 
u Monte Suello.  Aust ryacy stawili  si lny opór .  Ochotnicy Gar ibal -  
dego cofnęli się w porządku  należytym do Anso, s t r ac iwszy jednego 
kapi tana.  Gar ibaldi  j e s t  l ekko raniony.

„ L a  F ran ce  zamieści ła a r t yk u ł  w k tó rym powiada :  „T e ra z  
k iedy Prusy  upojone zwy c ięz twem upa t rywać  mogą z dala miarę 
pańs twa  niemieckiego,  k t ó r a  zdawała się urojeniem,  sytuacya F r a n -  
cyi się zmienia i obowiązki  jej rozpoczynają  się. Cesarz  powie ­
dział ,  iż nienawidzi  t r a k t a tó w  z 1815  r o k u ;  P rusy  są najwiekszem 
dla nas niebezpieczeństwem k tó re t r a k t a ty  te s tworzy ły ,«

„P r u s y  g ran ice  swe p r ze kra cza ją ce  byłyby pogorszeniem tych 
t r a k t a t ó w .  Hegomonia pows ta ła  w Niemczech,  łamiąca akt  zw ią z ­
kowy,  j edn ocz ąca  siły Niemiec byłaby dla F ran cy i  lakiem n iebez ­
p ieczeńs twem,  iż żaden rząd p rzys tać  na nią nie może.“

„ L a  F r a n c e “ kończy a r tyk u ł  swój  żądaniem żeby wszyscy 
F ran cuz i  pa t ryo tyzmem się połączyli ,  w całej F rancy i  nie może być 

j e n o  j eden głos,  popieranie pol i tyki  narodowej ,  jaką nam nakazuja 
godność  nasza i i n t eresa  nasze.

„Cons t i tu t ione l“ pisze,  iż Cesarz  wojny nie szukał ,  nie p r zy pu ­
szcza  nawet  żeby był  powód wojny dla F rancy i  lecz nie dozwoli  żeby 
zwyc ięzca  p rzyw łaszc za ł  sobie korzyśc i  k tó r eby  s tan Europy zm ie ­
nić mogły,  tworząc  nowe powody do niepokojów.  Trzebaby zatem 
bardzo  ważnych powodów żeby Cesarza  skłonić  do in te r wen cy i ;  
ten zaś co zwyciezko  wyjdzie z walki będzie dość osłabionym 
ażeby się obawiać można iż zechce wyzywać  F rancyę do walki 
ob raża jąc  s łuszne jej  uczucie.

W  Saksoni i ,  Hanow erz e  i Hesyi  elektoralnej  komisarze p ruscy 
mają polecenie nic t akiego niep rzedsięb rać ,  coby znaczyło,  że do­
ty c zą cy  monarchowie będą usunięci .  W  Prus iech wybory odbywają 
się w śród  szczęku oręża .  Wie lka  część w ybo rcó w  pie rwszej  klasy 
należy do s t ronn ic twa postępowego.  Mimo tego konse rwatyśc i  
w Berl inie mają większą l iczbę kandyda tów.  P ró c z  tego od ro zp o ­

częcia k r o k ó w  wojennych dawna większość z rzeka  się sys te ma­
tycznej  opozycyi.

Dalej pisze „Moni tor* :  „Początek  wojny nie jest  dla Austryi  
przychylny.  Zostawiając P rusom rolę za cz ep n ą ,  oddała Austrya  
swemu wspó łzawodnikowi  w Niemczech część Niemiec,  i w tej 
chwili jest odciętą  od Bawary i  i kontyngensów związkowych.  Sprawa  
związkowa o t rzymała  p ie rwszy  cios kapi tulacyą Hanowerczyków,  
zostawionych bez pomocy;  mimo to państwa  średnie  okazują w ie r ­
ność Austryi ,  a Bawarya  oświadcza,  iż prawa związkowego chce 
bronić energicznie.

„ W e d ł u g  dzienników'  niemieckich,  gabinet  wiedeński  i rypra -  
cował  projekt  reformy Rzeszy,  k tó r y  za t rzymując  te raźnie jszy bun- 
des tag,  zaspokoi  interesa Niemiec.

„ W e w n ą t r z  Austryi  objawia ludność niemiecka,  s łowiańska  i 
węg ie r ska  teżsame usposobienie na r zecz  wojny. W Wegrzech  od­
roczono  izby, ale nadzieja porozumienia z r ządem zdaje się nie 
osłabła.

„ S k o r o  żo łn ie rze  Garibaldcgo pojawili  się na g ran icy  ty r o l ­
skie j ,  miał gab inet  wiedeński —  jak  mów ią ,  zażądać ,  aby j ego  
sp rzymie rzeńcy  wypowiedziel i  wojnę W ło cho m;  Bawarya jednak 
miała być tego zdania,  iż sprawę fę należy w tej chwili  pozostawić 
na boku.  Włoch y  zatem nie są w tej chwili w A- oj nie z Rzeszą.  “

„Moni tor  wieczony* pisze w swoim przeglądz ie  tygodn iowym: 
Prusy  wys tosowały natychmiast  po uchwale związkowej  z d. 14. 
czerwca notę do swoich ajentów przy dworach zaniemieckich,  k t ó ­
rej  przeznaczeniem je s t  naznaczyć,  ze t r a k t a t  związkowy z r. 1815 
już  nie istnieje.  Poseł  prezydyalny przy Związku  wręczy ł  ze sw o­
je j  s t rony obcym posłom uwierzytelnionym przy  Związku w F r a n k ­
furcie p ro tes t acyę przeciw'  wykluczeniu się P rus.  Gabinet  f ran-  
cuzki nie uzna ł  za s tosowne rozbie rać  pytanie,  czy w'ezeł zwią z ­
kowy może być ze rwany  albo nie. Ograniczył  się na tein, że po­
proś tu s twie rdz i ł  przyjęcie not. P rusy zapros i ły  kraje północno-  
niemieckie,  aby odwołały  swoich rep r ezen tan tów z F rankfur tu  i 
oddały kontyngensa swoje pod rozkazy  Króla.  Wiele z nich zgo­
dzi ło się na odwołan ie ;  zawsze j ednak  zdaje się objawiać niejakie 
ociąganie się pod względem kontyngensów.  Małe kraje  przyję ły  
pol i tykę p ruską,  ale nie radeby wplątać się w kroki  n ieprzyja­
cielskie.

„Moni tor  wieczorny* pisze w tygodniowym przeglądzie swoim:  
L i s t  Cesarza  do p. Drouyn dc Lhuys ( z  d. U .  cz e r w ca )  dostał  się 
do Niemiec wśród  różnorodnych ruchów,  k tóre  p rzygotowania  do 
wojny wywołać  musiały.  Gabinety niemniej j ednak  zwróci ły  uwagę 
na ten t ak  lojalny i znakomity wyraz  poli tyki  f rancuzkiej .  Uznały 
one równocześnie  s łuszność  i sprawiedl iwość sądów, k tóre Cesarz 
wyda ł  o obecnem zajściu jak i różnych in te resach  w ten spór  
wmieszanych ,  a kilka ich wyrazi ło urzędownie zdanie swoje gab i­
netowi  f rancuskiemu.

L w ó w  ,  S. lipca. (Ofiary dobroczynne.)  Na dotkniętych 
g łodem z ł o ż o l i :

Wn y .  Antoni  Ter leck i  |  Wol i  Dołhołuckiej  2 zł r .  w. a.
Wny  Jan  Baliński expedytor  poczty w Gródku  10 z ł r .  w. a.
J W n y .  August  br.  Romaszkan właściciel  dóbr  Ostńpie 40  złr.  

xv. a. na dotkniętych głodem w powiecie Grzymałowsk im.
Komisya centralna  podaje te czyny szlachetne z wyrazem na-  

Jeżytego uznania do publicznej wiadomości .*
K r a k ó w , 8. lipca. P rczydyum komisyi Namiestniczej  wy­

dało nas tępującą odezwę,  k tó rą  tu w p rzekładz ie  polskim zamie­
szczamy :

L.  227 7  pr.
W  obawie niebezpieczeństw'  epidemii,  k tóreby obecna wojna 

ogromnych będąca rozmiarów sprowadzić  mogła skutkiem na­
głych chorób wynikłych w wojsku p rzez niedosta tek,  wysi lenia fi­
zyczne  nad miarę i "z ru s ze n i e ,  j ak o tern świadczą dzieje dawniej ­
szych wojen,  c. k. Erezydyum komisyi Namiestniczej  widzi  się być 
spowodowanem wezwać jak najusilniej ludność obrębu admini s t r a­
cyjnego k rakowsk iego  do bardzo l icznego udziału w podejmowaniu 
pieczy nad rannymi i w skutku powyższych wpływów chorymi wo j ­
skowymi,  z tern dołożeniem,  że tym sposobem najbezpieczniej  za-  
pobiedz można wybuchowi chorób za raźl iwych  i zapewnić najnieza-  
wodniej  dobry s tan zdrowia ogółu ludności.

Z  Prezydyum e. k. komisyi Namiestniczej .
Krak ów ,  6. l ipca 1866.

C. k. r adzca  nadworny i p rzewodnik  komisyi Namiestniczej .
Hrabia C a v r ia n i  w. r.

W i e d e ń ,  5. lipca. (N ow iny  dwora.  —  Wiadomości bie­
ż ą c e )  N a j j a ś . . Pan zwiedza ł  p rzedwczoraj  o godz.  8 z r ana szpi ­
tal rannych w koszarach na targowicy s i ana ,  rozmawiał  z rannymi 
a nieznalazłszy wszystkiego w należytym porządku,  rozkaza ł  p r z y ­
wołać komendan ta  i za rządz i ł  pot rzebną  zmianę.  Ił o upływie g o ­
dziny Najjaśniejszy Pan opuści ł  szpital  wś ród  radosnych okrzyków 
żo łnierzy.

Przedpo łudn iem Jego Ces.  Mość przy jmował  wszystkich  pp. 
min i s t rów i o godz.  10 odwiedzi ł  Króla saskiego.  O godzinie 12 
odbyła się pod prezyde.ncyą Najjaś.  Pana rada mini steryalna z udz ia ­
łem wszys tk ich pp. ministrów • kanc le rzy nadwornych.  Naj jaś.  Pan 
p rzy jm owa ł  t akże  przybywającego z głównej  kw a te ry  w Wero n ie  
c. k. posła hr.  Fel iksa Wimpflen  i c. k. posła w Hessen Kasselu 
hr .  Paar .
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„Jen.  Koi  p i sz e :  Dziennik „R efo rm "  ogłasza  a r tyku ł  pod 
napi sem:  „Po k lęsce" ,  z k tórego  p rzytaczamy nas tępujący us tę p :  
„Chociażby  los wojny nieraz j e szcze nam niesprzyjał ,  s łowo  ma ­
nifestu cesa rsk iego musi być przecieZ dopełnione,  Ze b roń niebędzie 
złożona,  dopokąd dla Austryi  i dla sp rzymie rzonych  pańs tw nie­
mieckich swobodny wewn ę t rz ny  rozwój nie zos tanie zabezpieczony 
a mocars twowe  ich s tanowisko w Europ ie  nanowo ustalone.  P rusy  
muszą być t ak zwyciężone,  zeby musiały zdać się na ł askę i nie­
ła skę  i p ros ić  o pokój,  a wtedy ma im być pokój t ak podykto­
wany,  Zeby ponowienie ich t eraźniejszej  zuchwałej  dumy, ich t e r a ­
źniejszego z łamania wiary i p rawa,  ich teraźn ie jszej  zdrady  zw iązku 
i kraju  s ta ło się po wrszysfkie czasy niepodobnem.

Kto wprzódy mówi o pokoju z Prusami,  ten zapoznaje zna 
czenie rozpoczęte j  walki .  My musimy stoczyć s tanowczą walkę 
antagonizmu,  t rwającego  już  przeszło od wieku między Aus tryą  i 
Prusami .  Zda je  się, Ze dom Hohenzol lern uwziął  się koniecznie,  
ażeby cesa rską  dynas tyę Habsburgów,  której  podlegało się niegdyś,  
ciągle obrażać,  upokarzać ,  uszkadzać i odpychać.  Dlatego mo- 
żebnym je s t  pokój  z temi Prusami dopiero wtedy,  gdy zwyc iężone 
i podbi te  s taną się nie szkodliwemi.

Ale t akże  w interesie wiernych związkowi  Książąt  i ludów 
je s t  Aus trya  zaangażowaną do tej walki  z całym naciskiem swojej  
potęgi  i honoru.

Jeźl i  Aust rya  walczy o własną exyst*-ncye p rzec iw n ieogran i ­
czonej  żądzy zabo rów  i panowania P r u s .  przec iw przeistoczeniu 
niemieckiej  federacyi  w p ruskie państwo  wojskowe,  to oczywiście 
toczy  ona tę walkę t akże  o u t rzymanie  równowagi  europejskiej .  
To  musi uznać i uzna Europa .  Im stałej prze to  w’y tnva  Austrya 
w wTalce z Prusami  nawet  w nieszczęściu,  tern więcej  zwrócą  się 
ku niej t akże  sympatye Europy.  Co się mianowicie tyczy wzn ie ca ­
jącej  obawę Franey i ,  tedy niemoże Napoleon ani chcieć ani dopu­
ścić uni formowanych z p ruska  Niemiec.  Co do Wioch,  gdzie Au ­
s t r ya  stoi t e ra z  zwycięzko,  można z honorem układać się z niemi;  
w' obec Prus  zaś nie może Austrya po klęsce kapi tulować,  d o p o - 
kad j e szcze  rozporządza  zdolnymi do broni ludźmi.

Najjaś.  Pani zwiedza ła  także p r ze dwc zor a j  z rana szpital  
rannych u S i ós t r  t r zeciego zakonu św,  Franc iszka .  Najjaś.  Pani r a ­
czyła  rozmawiać  z rannymi w ich ojczystym języku ,  a wiec po 
włosku i po węg ie rsku .  Ranni  zapominali  z radości  o doznawanych 
cierpieuiach.  Wło ch  pewien,  k tóry właśnie kończył  list do k rewnych ,  
dopisał  w nim, Ze miał  szczęście  rozmawiać  po włosku z Najjaś.  
Panią.  P rzy  pożegnaniu Najjaś.  Pani wyrazi ła  najwyższe  z a d o w o ­
lenie komi tetowi  opiekującemu się r annym i ,  tudzież prze łożone j  
klasztoru i pobożnym siostrom.

Król  saski  odwiedzał  p rzedwczoraj  Jej  Mość Ce sa rzową  a na­
s tępnie przy jmował  u siebie wszystkich członków najwyższego dworu,  
tudzież  ciało dyplomatyczne.  Król ma zabawić w Wiedniu 5 lub 6 
dni.  Z  powodu przybyc ia  Króla sa sk iego ,  Najjaś.  Pani odłożyła 
wyjazd do Isclil. Z tej samej p rzyczyny J,  K. M. książę Modeński 
z ma łżonką nie wyjedzie t e raz  do Rawaryi .

D. 2. b. in. nadszedł  tu koleją północną t r anspor t  300 r a n ­
nych z pułku piechoty arcyksięcia Ferdynanda  d ’Este i pomieszczony 
zos ta ł  w koszaracl i  na ta rgowicy  siana. O godz.  5 J .  C. M. Arcy-  
ksi ążę  Fe rdynand  d’Este udał  się do szpi ta lu,  rozmawiał  z rannymi 
i zos tawi ł  znaczną  kwotę pieniężną.  P rz edw czo ra j  nadszedł  znowu 
koleją północną świeży t r anspor t  700 ran ny c h ,  pow'iększej części 
piechoty i s t r ze lców,  między tymi około 40 oficerów.  J.  C. M. 
Arcyks iążę Karol  Fe rdynand  wraz  z członkami komitetu  pa t ryoty -  
cznego oczek iwa ł  w dworcu kolei na przybycie tego t r anspor tu,  
k tó r y  następnie umieszczono w rozmai tych szpitalach.

„Ga ze ta  wiedeńska" z dnia 4, lipca ogłosi ła prawo p ro mul ­
gowane na zasadzie patentu z dnia 20. września  o zaprowadzen iu  
publ icznych zak ładów wag i miar,  obowiązujące dla wszystkich 
Króles tw i k ra jów z wyjątkiem Węgie r,  Kroacyi  i Sławonii ,  S ied ­
miogrodu i Pogranicza Wojs  kowego.

Prawo to obejmuje nastepujece p rzepi sy :
Publiczne mi zakładami  wag i miar będą t akie za k ła d y ,  k tó re  

przez  r ząd są uprawnione do ważenia i mierzenia towarów7 i do 
ważenia płynów alkoholicznych alkoholometrem dla osób t r zecich i 
k tó re  mają prawo wystawiania świadectw z zdz ia łanych operacyj  w a ­
żenia i mierzenia,  k tó re  to świadec twa  mają moc p rawnego  dowodu.

Pozwolenie  do za łożenia  publicznych zak ładów miar  i wag 
udzielane będzie p r zez  władze  za robkowe  ( G e w er bs -B eb ór d en . )

Publiczne zak łady  miar  i wag pobierać będą wynagrodzenie
za p race swoje wed ług  taryfy ustanowionej  i podlegają wszelkim
rozporządzen iom dla zakładów takowych wydanych lub w p rz y ­
szłości  wydać się mających.

Z ak łady  te mogą tylko używać wag i miar prawnie i w:edług 
p rzepi sów cementowanych i muszą mieć odpowiednie p r zyrządy  do 
mierzenia i ważenia.

Gminy i osoby prywatne ,  będące w p i a w n e m  posiadaniu p rz y ­
rządów7 do mie rzenia i ważen ia ,  zos tawione będą przy posiadaniu 
tychże  p rzyrządów7.

P rz y  udzielaniu pozwolenia na założenie nowych zak ładów
wag  i miar  uwzględnione być muszą stosunki miejscowe,  i zasię-
gana  ma być opinia właściwej  izby handlowej.

Gmina ma pierwsza prawo do założenia zak ładu miar  i w a g ;  
gdyby gmina zakładu takiego nie zaprowadzała ,  lub gdyby zakład 
p rzez  nią zaprowadzony  nie odpowiadał  po trzebom obrotów7 i r u ­
chu, w t akim razie osoby p rywatne  mogą pozyskać pozwolenie do

założenia takiego zakładu,  jeże l i  posiadają zaufanie ku temu po­
t rzebne.

Zak łady  na rzecz gminy zaprowadzane mogą być puszczone 
w dzie rżawę ,  j ednak  nie w drodze publicznej  konkurencyi ,

(D o  wykazu  strat armii południowej.)  „G aze ta  wiedeńska1* 
z 4go b. m. donos i :  Podług te legramu komendy armii południowej  
nie j e s t  podporucznik W iktor  Lauridon  z 36.  batal ionu s t r ze lc ów  
w niewoli,  a podporucznik K arol M oser nie poległ , lecz obadwaj  
są tylko lekko ranieni  i znajdują się w Weron ie .

(iConst .  Oester r .  Z e i tung11 z dnia 5go b. m. zamieści ła a r ty ­
kuł  nas tępu jący:

„Musimy p rzedewszys tk iem zanotować cały sze reg  faktów7 
wielkiej doniosłości ,  i podajemy je t ak j ak są. W  okropnej  tej  
chw7ili k ł ams two w7 pozory p rawdy ubrane byłoby podwójną z b r o ­
dn ią ;  człowiek mężny i p rawdziwy  pat ryota  pa t rzy  wypadkom śmiało 
w oczy."

„Dowódzca Igo korpusu armii  j e ne r a ł  j azdy hr.  Clam Gallas,  
szef  sz tabu głównego fml. baron Heniks tein , s zef  kancelaryi  ope­
racyjnej  j ene ra ł -m a j o r  Krismanic w7 sku te k  najwyższego  r o z p o r z ą ­
dzenia przybyli  dziś może do Wiednia ,  ażeby się usprawiedl iwić  
p rzed wysadzoną  ad hoc komisyą ś ledczą.  Z F ran cyą  nie bez wi ­
doku szczęś l iwego rezul ta tu,  rozpoczęte  są negocyacye w celu wy­
prowadzenia armii  południowej  z Kró| cstw?a Lombardzko-weneck iego  
gwoli  użycia jej wspólnie z armią północną.  W  końcu dla pozy­
skania pewnej  podstawy ku osądzeniu sytuacyi  mil i tarnej ,  minister  
sp raw zewnęt rznych  fml. hr. Mensdorff  w to w arz ys t w ie  f ligeladju- 
t anta Jego Ces.  Mości majora barona Fejerwazy wysłani  zostal i  do 
armii północnej.  Oto f akta ."

„Nie chcemy ciskać kamieniem na mężów,  k tó rzy  mając n ie ­
ogran iczone zaufanie nie tylko armii,  lecz i ludności całej,  po s t a ­
wieni zostal i  na Wysokiem swojem stanowisku.  Mężowie ci, wątpić 
o tern nie chcemy, dlatego tylko tak okropne nieszczęście na nas 
sprowadzi l i ,  iż siły ich moralne były za słabe,  zadaniu uie odpo­
wiedn ie;  głos ludu nie był  tym razem g łosem Boga. L ec z  ratow7ane 
być musi to,  co je szcze jest  do uratowania,  i z radością widzimy,  
iż rząd cesarski  z energią p rzykłada rozża rzone  żelazo do c i eką -  
cej rany,  i odrzucają* * wszelkie t eorye,  uwzględniając jedynie f akta ,  
przedewszystkiem pamięta o obowiązku,  ażeby potęga Austryi  w ka-  
zdern położeniu r zeczy i z l iajwiększcm wytężen iem przez  n a r a ż e ­
nie his torycznego  s tosunku Austryi  do Niemiec naruszona nie była, 
Aus t rya broni tym sposobem nie tylko własnego swego interesu,  
ale za razem broni całą swoją siłą naj święt szych interesów7 Niemiec .“

„I  dlatego,  że to j e s t  a r tyku łem poli tycznej  wiary naszej,  
ufamy mocno w p rzysz łość  Austryi  i Niemiec.  Lecz  tylko pod j e ­
dnym warunkiem.  Uni tar i zmu nie chce ani Aus trya  ani Niemcy,  Au­
s t ry a  i Niemcy energicznie go odepchnę ły:  przemoc z rodzi łaby  u u i - 
t a ryzm,  absolutyzm byłby jego skutkiem,  a chciwość zagran icy s ie­
działaby p rzy  jego  kolebce,  Niemcy i Aust rya potrzebują federal i -  
zinu, federai izmu na wolności  opar tego,  a w którym wszys tkie 
zd rowe j ednos tk i  znajdą pomieszczenie i mocną warownię j ako  t a r ­
czę rozwoju na drodze pokoju,  wolności  i organizacyi .  Federal izm 
w związku z wolnością,  w7 Austryi  wewmętrzny niepokój a w Niem­
czech secessyą zwyc ięży . ' 1

3. lipca. „Si i rgSny" ogłosi ł  adres  lojalności miasta 
P rzyrowa ,  dziś wieczorem przybyło parowcem Lloyda 2500  j eńców 
prusk ich  i wysłani  zostal i  do Pe t e rw arde in .

Z a g r z e b ,  3. lipca. Na dzisiejszej  j eneralne j  kongregacy i  
komitatu  zagrzebsk iego  postanowiono prosić  Namiestnictwo o z a ­
p rowadzen ie  sądów doraźnych na zb rodnie podpalania,  r abunku  i 
mord er s tw a  ze względu na nader  zagrożone  bezp ieczeńs twa pu­
bl iczne w komitacie,

N i e m c y .

H a m b u r g ,  4. l ipca. Dziś mieszczaństwo oświadczyło  się 
za bezwarunkowem przyjęciem propozycyi  pruskich.  S łychać,  że 
poseł  nust ryacki  ju t r o  ztąd odjedzie.

Rosy a.
B * e ł e r s b u r g ' ,  3. lipca. (E m ir  B uchary i  prosi o pokój.)  

Emir  Bucharyi  odes ła ł  do Taszkendu  uwięzionych pełnomocn ików 
rosyjskich,  obiecał  uwolnić uwięzionych kupców i prosi ł  o p o z w o ­
lenie posłania posels twa do Oreuburga da t r ak towan ia  o pokój.

Grecya.
A t e n y ,  24go czerwca .  (K r y z i s  ministeryalna.  —  Różne  

wiadomości.)  Zdaje się, iż kryzis  ministeryalna,  k tóra od tygodnia 
już  t r wa ła ,  lubo przewidzieć nie można,  co nam ju t r ze j sz y  dzień 
przyniesie ,  k ryzi s  ministeryalna miała j e dn ak  tym razem większe 
niż zwykle  znaczenie,  albowiem modyfikacye g ab i ne t u  miały pod­
s tawę  w planie pol i tycznym zewną t rz  kraju poruszonym i na ze ­
wną t rz  skie rowanym.  Ju ż  j ak Król  po raz p ie rws zy  powołał  do 
siebie naczelników t rzech głównych s tronnictw7: Bulgarisa,  Deligi-  
orgisa i Comundurosa ,  wzywając ich, ażeby7 się między sobą zgo­
dzili i wspólny gabinet  złożyli ,  wtenczas już  Król odwołał  się do 
za ta rgów  europejskich,  k tóre  położenie k ra ju  t rudniej szem je szc ze  
uczynić mogą.  Gdyby Grecya ,  k tó ra nie ma nic do czynienia z z a ­
t a rgami  aus t ryacko-prusk im i włosko-aus t ryack im,  chciała zachować 
zupe łną  neut ra lność ,  za k tórą p rzemawia insularne położenie G re -
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cyi, k tó raby  najwięcej  odpowiada ła  stosunkom jej wewnęt rznym i 
zewnę t rznym,  w takim razie  k ryzi s  mini steryalna by łaby wcale nie 
po t rzebną.  Le c z  Król  idzie t e raz  za r adą mocarstwa,  k tóre  go ł u ­
dzi,  że  G rec y a  p rzeznaczona  j e s t  do odegrania ważnej  roli w po­
wszechnej  europejskiej  wojnie,  na k tó rą  sie zanosi ,  dlatego Król 
s t a ra ć  się musi  o pojednanie i pogodzenie wszys tkich  st ronnic tw,  
dla przygotowania Grecyi  do wspólnego działania.  Dotychczasowe 
us i łowania Króla nie były szczęśl iwe.  Bulgaris był  p ie rwszy,  co się 
wz b ra n ia ł  połączyć  się z Comundurosem i Del igiorgisem.  Chciał  
sam mieć upoważnienie do z łożen ia  nowego gabinetu.  Kroi  więc 
p r os i ł  obu powyże j  wymienionych,  k tó r zy  między sobą zgadzać się 
zdawali ,  żeby złożyl i  gabinet  mieszany.  Lec z  przyjacie le  Deligior-  
gisa  oświadczyl i  mu, iż go opuszczą,  jeżeli  sojusz j ego z Co m un ­
durosem do sku tku  przyjdzie.  Koinbinacya zamie rzona  nie przyszła  
do skutku .  Dlatego Król  powoła ł  Bulgarisa i poleci ł  mu złożyć mi- 
n i s t e ryum.  Rozpoczęto  nowe uk łady,  i zdawało się na chwilę,  że 
De l ig iorg i s  i Comunduros  skłonią się do wzięcia udziału w ministe- 
ryum,  k tórego  p rezesem byłby Bulgar is .  Lecz  już  nazajut rz  Comun­
duros  oświadczył ,  iż nie przyjmuje minis teryum sprawiedl iwości ,  
k tó r e  mu ofiarowano.  Dziś mówią,  iż nowy gab ine t  złożony zoslał  
w  sposób nas tępu jący :  p rezes  Bu lga r i s ;  mini s te r  sp raw ze w nę ­
t r z n y c h  Deligiorgis  (młody  ambitny Hell eniss imus)  ; ska rbu  Chorst i -  
d e s ; marynarki  D r o s o ; wojny  Artemis ( r e w o l u c y o n i s t a ) ; wyznań 
rel igi jnych Cheehecias.  Wątp ić  j e dna k  można,  czyl i  koinbinacya ta 
u t r zy ma ć  się zdoła.  Bez zwołania  izb p. Bulgar is  w żadnym razie 
nie zdoła wy s ta rać  się o fundusze potrzebne ku akcyi  na zewnątrz.  
W ą tp ić  j e dn ak  można,  iż izba g rec ka  udzieli  funduszów mini ste­
ry um greckiemu z t aką ł a twością ,  j ak izba włoska .  Zdaje się. iż 
plan pewnego wielkiego mocar s twa  złączenia ca łego  narodu g r e ­
ckiego  pod has łem „wielkiej  ide i“ rozbi je się o niezgodę st ronnictw 
greck ich .  J a k  zaś Anglia i F ran cya  stoją tu w obec siebie dowodzi 
t a  okol iczność,  iż j ednego  angielskiego poddanego obwiniano,  że 
chc ia ł  z rabować  kurye ra  wiozącego  depesze posła f rancuskiego do 
P a r y ża .  Cały ten wypadek zostaje j e szcze  pod g rub ą  zasłoną ,  m ó ­
wią  j ednak ,  iż komisarz  policyi w P ireus  na żądanie posła angiel ­
sk iego z u r zędu  z łożony został ,  dlatego,  iż ów’ napad rozbójniczy 
k ła d ł  na ka rb  poddanego lub aj enta angielskiego.  Faktem jest ,  że 
z  G recy i  p rzeseła ją  broń i amunicyę do Kre ty,  że w Epirze i T es -  
sal i i  agi t acyę  z Aten podsycają,  że władze tu reck ie  na g ranicy  na­
d e r  są os t rożne,  i że w P a t r as  oczekują większej  e skadry  angiel ­
skie j .  W s z y s tk o  to potwie rdza mniemanie,  iż wielkie j edno  mocar ­
s t w o  do celów swych  Grecyi  użyć a r aczej  nadużyć chce.

Ameryka.
J i o w y  Y o r k ,  23.  cze rwca .  (R ó żn e  w ia d o m o ś c i . )  A me ry ­

kańsk i  mini s te r  p rzy  dwo rze  paryzkim p. B ig e lo w  doniósł  minis trowi 
s p r a w  zew nę t rzny ch  pod dniem 4. czerwca ,  iż wojska f rancuskie 
wycofane będą  z Mexyku w oznaczonych t erminach.

Pa r l am en t  kanady jski  uchwali ł  żądać od s tanów z j ednoc zo­
nych wynagrodzen ia  s t ra t ,  j ak ie  Fenianie w Kanadzie zrządzi l i .

k r o w i k j l T' ....
(W ykaz aresztowanych.) Do c. k. dyrekcyi policyi we Lwowie odsta­

wiono w  miesiącu czerw cu b. r. 1041 osób aresztowanych. Z tych 204 oddano 
sądom cywilnym i wojskowym , 123 ukarała polieya jako sąd, a 714 według  
przepisów  policyjnych, 371 wydalono szubpasem, 63 osób oddano magistratowi 
dla zatrudnienia ich pracą a 12 dla sprawdzenia ich należności do gminy. 30 
ulicznic umieszczono w  szpitalu.

(G recko-katolickie seminaryum nauczycielskie w e L w ow ie.) Do tutejszej 
gr. kat. wzorowej szkoły głównej uczęszczało w  roku szkolnym 1863/ 4 tylko 
43  preparandystów, w  roku 186Vs już 60, a w  roku 1865/o 82. Z tych ostatnich 
w  roku ubiegłym miało 20 całkowite utrzymanie w  gr. kat. seminaryum nau- 
czycielskiem , 7 tylko mieszkanie, opał, w yżywienie i książki, io  wsparcie mie­
sięczne a kilku dostawało suknie. Dochody seminaryum wynosiły w  roku 1864/5 
6472 złr., wydatki 1542 złr. W  roku bieżącym 30 kandydatów miało całkowite  
utrzymanie, a 26 dostawało w sparcie m iesięczne. To wszystko jednak nie jest 
je szc z e  dostatecznem do obsadzenia przeszło 1000 szkółek w  gr. kat. dyecezyi 
lw ow skiej. W ładze polityczne wydały rozporządzenie celem ściągania od gmin 
i  osób prywatnych darów na rozszerzenie seminaryum, a zarazem aby dotacje  
posad nauczycielskich mogły być polepszone, mianowicie zaś aby nauczyciel 
szkoły trywialnej pobierał przynajmniej 200 złr. rocznie Przy tej sposobności 
winniśmy tu wspomnieć, że c. k. Nam iestnictwo wydało niedawno rozporządze­
n ie  do w ładz podrzędnych w sprawie podniesienia szkółek  wiejskich przez za­
prowadzenie lub rozszerzenie przy tychże nauki ogrodnictwa i pszczelnictwa.

(W yrok śm ierci.) C. k. sąd obwodowy w  Stanisławowie wydał znowu 
dnia 4go b. m. wyrok śm ierci, już trzeci w przeciągu niespełna dni 30, miano­
w ic ie  w łościanin Iwan Bagejluk skazany został za morderstwo z rabunkiem na 
śm ierć, a brat tego OIexa B . za rabunek na 12 łat ciężkiego wiezienia.

(G rad.) W  Maxymowicach, w  powiecie Samborskim, dnia 3go b. m. grad 
silny mocno uszkodził zasiewy.

(N ieszczęsne wypadki.) W  D a c h  n o w i e ,  w  powiecie Lubaezowskim, 
dnia 29go z. m. utonął chłopiec 61etni kąpiąc się  w  kałuży.

W  J a r o s ł  a w i u  dnia Igo b. m. utonął Michał Łyczawski, czeladnik  
piekarski, 24 lat liczący, kąpiąc się  w  Sanie.

t i o s p o d & r s t w o ,  p r z e m y s ł  i h a n d e l .
( S )  Lwów, 7. lipca.  Ciągłe upały p rze rwa ł  deszcz j e dn o ­

dniowy.  Na b rak  deszczu  użalano się szczególnie w Galicyi za ­

chodniej ,  gdzie i mrozy  wiosenne szkod liwy wpływ na zasiewy wy­
warły.  Zyto bieleje.  Na prowincyi dojrzewają wisznie.

P rze rwan ie  kolei północnej tamuje wszelki  dowóz towarów do 
Galicyi ,  Zak łady  asekuracyjne  oie gwaran tują  za bezpieczeństwo  
p rzesyłek w okolicach wojną dotkniętych,  teni mniej nie mógłby 
tego uczynić spedy to r  łub inny pośrednik  chcący tylko zarobić na 
przesy łce .  Mówią,  że towary  gal icyjskie z T arn ow a  i P rzemyś la  
będą do Wiednia t r anspor towane  p rzez Węgry ,  a p rzesy łk i  z W i e ­
dnia taż samą d rogą do Galicyi,  lecz d roga ta już  dla tego nie j e s t  
do zalecenia,  ponieważ t r an spo r t ów  podejmowaliby się włościanie,  
nie posiadający nawet, mat słomianych dla okrycia wozu w razie 
deszczu,  i nie dot rzymujący warunków wy ma gm yc h  p rzez t o w a r z y ­
s twa asekuracyjne.  Ł a t w o  wiec mogłyby przepadać nawet  zaase -  
kurowane  przesyłki .  Pomyślniejszem jest doniesienie,  k tóre właśnie 
wczora j  odebral iśmy z Krakowa,  mianowicie że t amte jszy spedytor  
c. k. uprzyw.  galic.  kolei Karola Ludwika p. Salamon Dembi tzer  
w Krakowie,  podejmuje się p rzesyłek wszelkiego rodzaju tak z G a ­
licyi do Wiedn ia  j ak i z Wiednia do Galicyi,  zawsze na Lipnik po 
cenach bardzo umia rkowanych ,  i pos ta ra ł  się już o środki ,  aby od­
powiedzieć wszelkim nadchodzącym zleceniom. Co do bezpieczeń­
s twa i punktualności  firma ta j e s t  w każdym względzie najpe­
wniejsza.

Stosunki  handlu zbożowego  nie zmieni ły się. Wszędzie  pa ­
nuje s łagnacya,  a jeżeli gdzie nasfąpiło j akowe ożywienie lub ceny 
podniosły sie cokolwiek w górę,  1o tylko w skutek przyczyn  miej­
scowych.  N aw et  t a rgowice węgie rskie  wysełające bez p rzeszkody  
zapasy zboża do Morawii  nie mogą wzbudzić znaczniejszego oży­
wienia. '  Ograniczenie potrze!) ograniczyło także ruch handlowy 
we Lwo wi e  P szen icę , gatunki  170 f i  płacono po 10 zl.  60 c., 
p rzy  słabym popvcie handel był  nieożywiony.  Z obwodu t a rnow ­
skiego wysiano do K rak ow a  1000 worów pszenicy z Kró les twa 
Polskiego.  Ceny jęczmienia, nie zmieniają się. ponieważ spodzie­
wane zbiory mają być pod każdym względem bardzo obiecujące.  
Gatunki  138 f i  wagi płacono po 5 zł. 18 c. Żyto  płacono po 
7 zł.  i było poszuk iwane tylko na potrzebę miejscową.  Ceny owsa 
spadają,  korzec  wagi 98 f i  płacono po 3 zl. Nadto płacono we
Lwowie  bób po 10 zł. 15 t \ ,  groch po 9 zł .  45 c., soczewice po
6 zł.  36  c., kukurudze  po 7 zł. 86 e., nasienie konopi po 4  zł.
27  c., nasienie koniczu po 31 zł.,  nasienie r zepaku  po 8 zł. 15 c.,
hrecz  kę po 7  zł.  16 c., nasienie lnu po 8 zł .  32  c.

Na t a rgow icach  zamiejscowych były ceny nas tępujące :  S cdz i-  
szó io : pszenica 169 f i  8 zl. 58 c., jęczmień 138 fi  5 zł.,  zyto 
158  f i  6 zł.  49  c., owies 98 f i  4 zł .  5 c., w handlu s tagnacya,  
p rze rwan ie  ruchu na kolei północnej tamuje czynności  spekulacyi.  
Bochnia:  pszenica 170 f i  9 zł. 25 c., jęczmień 139 f i  5 zł .  45 c., 
żyto 158 f i  7  zl. 12 c., owies 100 f i  3 zł. Na os tatnich t a rgach  
dowóz bardzo słaby.  Dębica: pszenica 169 f i  8 zł. 85 c.. j eczmień 
136 f i  5 zł.,  żyto J58  f i  6 zł. 27  c., owies 100 f i  3 zł.' 32 c., 
handel bez ożywienia.  Tarnów:  pszenica 170 f i  9 zł. 35 c., 
jęczmień 140 f i  5 zł.  81 c., żyto 159 f i  6 zł. 95 c., owies 98 f i  
3 zł. 51 c. R zeszów :  pszenica 170 f i  8 zł. 69 c., jeczmień 
138 f i  4 zł. 10 c., żyto 159 f i  6 zł. 5 c., owies 99 f i  3 zł. 
60  c. W handlu ciągła stagnacya.  P rzew orsk:  pszenica 171 f i  
9 zł. 45 c., jęczmień 141 f i  4 z t. 32 c., żyto 160 f i  6 zł .  35 c., 
owies 100 f i  3 zł. 26  c. Odbyt  mały,  popyt nieożywiony.  M o ­
ściska:  p szenica 170 fi 9 z | j o  c , jęczmień 139 f i  5 zł. 36  c.. 
żyto 159 f i  6 zł. 92  c., owies 100 f i  3 zł. 50 c. Owies poszu­
kiwany,  na inne gatunki  zboża brak odbytu.

B y d ła  rzeznego i opasowego wysłano w tygodniu ubiegłym 
do Pod łęża  i Krakowa  730 sz. wołów.  Z Podleża popędzono ki lka 
stad gościńcem do Morawii.

Ceny przec ię tne  cz terech g łównych gatunków zboża i innych 
a r tyk u ł ów  w II. połowie miesiąca cze rw ca  1866 były następujące 
na t a rgach  w mias teczkach:

M i e j s c e  t a r g u :
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*) jęczmienia , 2 97 3 . 3 • 2 80 2 75 3
owsa . . , 1 93 2 . 1 50 1 90 1 60 1 80
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w ziemniaków , 1 60 2 20 1 60 2 4
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w wełny . . . . ■* » % 4 ♦ •
?> nasienia koniczu ♦ « 30 4 • 4 • 4 4 4

s ?3 drzewa  twardego 5 13 5 , 4 5 . 2 70 5 *•
)) „ miękkiego 4 10 4 3 4 * 1 50 2 ♦

Funt  mięsa wołowego 9 4 9 8 7 , 8 8
Mas okowity , , 84 4 45 • 48 • 70 « 68 • : 60
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W yk az rezultatu

przedsiębranego w miesiącu czerw cu 1866 r. przez urząd targowy u obcych 
piekarzy, ważenia i rew izyi pieczywa.

.Nazwiska i im ion a

Miejsce

sprze­
daży

w ie j s k i
c h le b

k o lo n is ­
tó w

ż ó łk ie w -  j 
sk i

k u l i k o w -
ak i

w ie js k i
c h le b

U w ga.
c h le b  d o m o w y razowy

W alu ta a u s t r y ac k a

c. lut. |  c. lut. |  c. lut. |  c. lut.
Wagman Filip . . . . i 6 .
Wagman Adam . . . f  2  J  s i 6
Fechter Ignacy . . . a. i 6 V„
Klar Markus . . . ca t 5V,
Bloch E l l e ................... 1 53;',
Gotz B a sc h e ................... 1 5
Deutscher Leib . . • £ 1 BVS
Hofer S e l i g ................... a>

N 1 53 fl # # ,
Wildman S e lig  . . ■ ■c 1 5
Sand S a b e l ................... # . 1 5
Fischek Sara . . . . , 1 BVa , m
W olf Klara . . . . c 1 5
Lebwohl Malke . . ■ 
Stein J u d a ...................

* • i
i

5
5

• ■

Knauer M ojżesz . , , . i 5V, ,
Um schweif Jente , . a i 5
Farb G ed a le ................... £ . t 6
Sand Salamon . . . . O # . i 5
Gradcr Leib . . . . ci

U • # i 5
Frim S e l i g ................... i 5 s
Gulak J a n ........................ z . , , i 7%
Schubert Józef . . . . i 7 %
Fechter Ignacy . . . • • • • • i 7%

Suma . . . . . .  |  3 |1 8 % | 9148 |  8 |4 0 % | 3 [3 iy „

. . .  ( czerwcu 1866 .  przeciętnie w j ^  lg66  >
( podniesieniu sie  * 

a zatem w < r\ spadaniu . . .

i
i

6
6

1
1 6

3/4

i
i

5
4 *'2

‘1.

i
i

7%
8

S tan  a u s tr .  b an k u  n a r o d o w e g o .
Dnia 1. czerwca 1806.
S  t a n c z y  n n y. z ł r .  c.

W yb i t e  z ło to i s z t a b y    126,270.353 42
W e ks le  na miasta  z a g r a n i c z n e ...................................   . 5 ,653 .710 -
Ra ty  kolei  p o ł u d n i o w e j     5 ,000.000  -—
E sko n to w aue  weksle i e l ekta w Wiedniu . . . .  52 ,741 .213 99 
Eskon towane  w filiach . t . . * . » . i .. . . 20 565.550  .»
Pożyczki  za p o ręk ą  w Wiedniu . . . . . . . . .  3 0 , 4 0 4 9 0 0
W  zakładach filia ln ych ..................................................  8,298,700
Ohliffaeye państwa,  należące do banku . . . . .  0 795
Przywilej banku..........................................   80,000.000
Pozosta ły  dług pańs twa  za  spłacenie banknotów w a ­

luty w i e d e ń s k i e j   9 ,136.791 7
Dług pańs twa  do spłacenia w s reb rze  . . . . .  9 ,980 .000 —-
D ług  pańs twa  po kr y ty  dobrami  skarbowemi  . . . 25 ,015.536  25 
Zaległe r a ty  za  sp rzedane dobra  ska rbowe . . . 2 ,764 .982 4 6 . 5
Efekta do s p r z e d a n i a .................................... ..... 3 ,043.155 -
P o życ zk a  hypo teka rna   ....................................  67 ,151 .496  <5
Elek ta  funduszu r ez e rw ow eg o  po kursie z 30go

grudnia  1865 .................................... ...................................  11 ,050.714 75
Efekta funduszu pensyi  . . . . . . . . . . . .  1 ,482.910
Kolej Karola L u d w i k a ......................................... ..... 8 ,309 .070 -
Obligacye c. k. pożyczki  podatkowej  z r.  1864 . / 6 5 . 60 0  -
Gmachy i i nwen ta rze  .  ..............................................  4 ,477.766  11
Saldi  bieżących rachunków .  ............................... . 3 ,653.483  49 .5

R a z e m .........................................  47 5 , 778 .734  31

S t a n  b i  e r n y.  z l r .  c.
Fundusz banku . . . . . . .    110,250 .000 -
Fundusz r ez e rw ow y     11,391.235 53 5
Obieg b a n k n o t ó w  . . . . . .  286,195.025 85
Przeznaczone  do ściągnięcia asyguacye banku . . 1 ,866.124 5 . 5
Należy tości  z ż i rów .   1022  8
Niepodniesione dywidendy . . . . . . . . . .  3 ,883 .849 20
N a leż y to ść  c. k. zarządu finansów na mocy prawa

z dnia 5. maja 1866  ..............................................  2 ,223 .478 —
Listy zas tawne  w obiegu . . . . . . . . . . .  56 ,067.590  —
Niepodniesione procenta l is tów zastawnych . , . 1 ,417.024 12.5
Fundusz  pensyi .    1 .483.385 60. .

Razem . T T T T T T « 5 Ż ? 7 8 . 7 3 4  51

O s t a f f i l i a  p o c z t a .

C z e r  n i o w c e , 8. lipca. „Bukowina41 donosi :  Z powodu 
srożące j  sie j u ż  od dłuższego czasu epidemii tyfusowej ,  jako  też 
z powodu kilku wypadków połączonej  z kurczami  b iegunki ,  zo ­
s t a ły w Czern iowcach  ostatnicmi dniami pozamykane wszystkie 
szko ły ,  przezco t egoroczne wielkie ferye będą  o kilka dni p r z e ­
dłużone.

„ C z a s 44 p rzynosi  następujące depesze telegraf iczne:
K r a k ó w ,  10. lipca. T e l egr am  naczelnika rządu krajowego 

w Opawie z dnia 9. l ipca do dowodzącego wojskami w Krakowie.
Naczelnik powiatu f rysz tadzkiego ( w  Szląsku aus t ryack im tuż 

pod Bilskiem. R. Cz .)  donosi,  że P rusacy  od wczora j  zrana  wzięli

się ene rgicznie  do naprawy uszkodzonych mostów kolei żelaznej  
pod Annabergiem i Boguminem, co zajmie 2 do 3 dni, i e  następnie 
znacznie jszy korpus  rozłożą  pod Rychwaldetn,  pod osłoną k tó reg o  
zamierzają  naprawić kolej że lazną aż do P rzyrowa ,  aby j ak  naj ­
spieszniej  używać mogli kolei do p rzewo zu  wojska i ma teryałów 
pod Ołomuniec.  Urzędnikom kolei żelaznej  w Boguminie oznajmiono,  
że wkró tce  ot rzymają zajęcie.  Toż  samo po twierdza  burmis t r z  z Bo-  
gumina i p rzybyły zt amtąd u rzędn ik  kolei żelaznej .

Opawa od czwar tku  zajęta p rzez 4000  piechoty i j azdy  p r u ­
skiej,  tudzież przez jedną b a t e r y ę ;  pat role dochodzą aż do S la bo -  
wic,  Grae tzn  i Komorowa.  Miasto własnym kosztem żywi wojsko.  
( „K ra k .  Z t g . “ dowiaduje się z pewnego źródła ,  że Białę i Bielsk 
obsadzi ły wojska cesarskie.

W i e d e ń ,  8. l ipca wieczór.  Pó lu rzędowa  „Oes te rr re i ch i sche 
Z e i tu ng 41 mówi o staui# układów względem zawarcia  zawieszenia 
b roni :  Kiedy Benedek za raz  wieczór  po bi twie pod KóniggriUz wy ­
słał  Gablenza do głównej  k w a t e ry  p r usk ie j ,  mogło być jedynie na 
oku,  jak to się samo p rze z  s.ę rozumie,  zawarc ie  umowy mi l i ta r­
nej a nie pol i tycznej ,  tudzież mogło iść o ułożenie się wzg lędem 
ws trzymania walki  a nie o zawieszenie broni.  Uk łady  te j ednak m u ­
siały od tego czasu ustąpić miejsca faktowi  wyższego  znaczenia,  
f aktowi poś rednictwa  of iarowanego przez  F ran cyę  a p r z t z  Aus t ryę  
i P rusy  p rz y ję te g o ,  w celu u to rowan ia  pokoju,  k tórego wstępem 
je s t  p rzedewszys tk iem zawieszenie broni.  W  tej chwil i  p rze to  jest  
tylko mowa o dotyczących rokowaniach  Francyi ,  a te j e szcze  nie 
są dotychczas  zamknięte.

P r  a g  a , 5. lipca, Extrabla t t  dziennika „Po l i t ik44 donosi  z L e i l -  
meri tz  5.  lipca o godz.  3. po południu.  P rus ac y  osadzil i  Cieplice.  
Król  pruski  przyjedzie do Cieplic na kuracyę.

Tenż e  sam dziennik donosi  •/, E lbe -Tciui tz  5. lipca, godz.  4. 
po południu:  P rusacy  maszerują na P ragę .  Osadzili  s tadninę w Kla-  
drub,  konie uratowane.  Drogę żelazną i most  zniszczyli .

P a r y ż ,  8. lipca wieczór .  „La  P r e s s e 44 mówi :  Zawieszenie  
broni  nie mogłoby być zawar łem bez przyjęcia poprzednio punk tów 
przedngodnych .  W  skutku tego zawieszenie broni  może j e szc ze  kazać 
na siebie lulka dni czekać.  Pańs twa  neut ra lne mogły domagać się, 
aby je wysłuchano,  gdyż reo rgan iz acya  Niemiec obchodzi  j e ;  z tego 
zaś mogłyby wyniknąć nowe zwłoki .  „La F r a n c e 44 p i sz e :  Gabine t  
angielski  wysłał  do F lo re n c j i  depesze,  na tarczywie  zalecając p r z y ­
jęcie pośredn ic twa Cesa rza  F rancuzów.  Lis ty  z T a l onu  donoszą,  
że flota nie o t r zymała j e szcze  rozkazu  do odpłynięcia;  wszelako 
władze morsk ie  mają polecenie uzbrojenia dziesięciu o k r ę t ó w  linio­
wych,  pewnej  liczby f rega t  i ko rw e t  i t r zymania  ich w pogotowiu.

P a r y ż ,  5. lipca. „La  F ra n c e 44 pisze eo nas tępu je:
„ W cz o ra j  wieczór  żwawe były komunikacye telegraf iczne mię­

dzy Wiedniem a Pa ryżem.  P. Drouyn de Lłuiys ki lkakrotnie po w o ­
łany był  do Tuileryi ,  gdzie prawie cały dzień p r ze pędz i ł .44

„ W ie c z o re m  około godziny ósmej książę Metternicl i  p rzyby ł  
óo Cesarza.  Poseł  aus t ryacki  odebra ł  t e leg rafem upoważnienie do 
uegocyowania .  W  skutek  tej rozmowy wyszedł  dzisiejszy a r tyk u ł  
„Monitora44.

P a r y ż ,  4. l ipca w nocy. „Moni tor  wieczo rny 44 powiada o 
wczorajszej  b i twie :  Doniesienia o tej bi twie są j e szcze  niedokładne.  
Je ne ra ł  Benedek ustawił  armie swoją na prawym brzegu  Elby.  
Aust ryaey mieli walczyć bardzo mężnie i na wielu punktach odnieśli  
korzyści .  J akk o lwiek  bądź wieczorem Austryaey wyparc i  zostal i  
na lewy b r zeg  Elby i cofnęli się w kierunku ku Hobenbruk .  Jeżel i  
ruch ten się potwierdzi ,  bezpośrednim skutkiem bitwy dla P ru sa kó w,  
będzie zdobycie Jose fsztadtu  i Kóniggratzu,  co im zabezpiecza drogę 
żelazną,  k tó re j  część północną już posiadają.  Armia aus t ryacka  
s t a rać  się musi  o dotarcie  do drogi żelaznej  z P rag i  do Ołomuńca 
wiodącej .  Benedek zapewne będzie się chciał  sko nc en t r o w ać  pod 
Bóhmisch-Trubau.

L o n d y n ,  8. lipca. Na uczcie danej  p rze z  l o r d a - m a j o r a  
( b ur m is t r za )  z powodu obecności  Kró la  Belgi jskiego,  Disrael i  n a ­
znaczył  pol i tykę rządu j ako roz t ropną ,  s ta łą ,  umia rkowaną,  lecz z a ­
razem go tow ą  do czynu,  jeśliby tego zaszła  po t rzeba .  Rząd p r a ­
gnie u tr zymania  pokoju,  ale największy interes  Anglii  leży w Belgii .

P r z e g l ą d
spostrzeżeń meteorologicznych w e Lwowie w miesiącu czerw cu 1866 r.

Ś redn i  s tan ba romet ru  był  3 2 6 " ' 5 1 2  miary paryzkiej  p r zy  
t e mpera tu rze  0.

Najwyższy  3 2 8 M‘40 d. 10. zrana.
Najn iższy 3 2 1 " ' 8 4  d. 17. wieczorem.
Największa zmiana w 24  godzinach 3 " ‘88 z 18.  na 19.
Ś redn ia  t e mp era tu ra  była •+• 16°.68 R.
Na jwyższa  +  27. ‘'4 d. 14. w  południe.
Najniższa -+- 7 . "0 d. 19. zrana.
Na jwiększa  zmiana w 24 godzinach 13°.9 d. 29.
Średn i  nac isk  pa ry  był  a " ' 4 8  mia ry paryskie j .
Na jwiększy 7 ‘"91 d. 13. w południe.
Najmniejszy 3 " ' 3 4  d. 21.  wieczorem.
Największa zmiana w 24 godzinach 2 " ' 4 8  z 17.  na 18.
Śred n ia  wi lgoć powiet rza  wynosi ła  68.2  pr .  C.
Największa 89 .9  d. 16. wieczorem
Najmniejsza 41.8 d. 14. w  południe.
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Największa  zmiana w 24  godzinach 33.1 pr.  C. d. 5.
Dni całkiem pogodnych było 2,  mało pochmurnych 14,  bardzo 

pochmurnych  14,  całkiem posępnych — . Jeźli  l iczbę -całkiem pogo­
dnych  dni przyjmie  się =  O, a l iczbę całkiem posępnych  =  10, 
natenczas wynosi ła  ś redn ia  pochmurność =  3.5.

Dni mglistych nie było wcale,  bu rz 5,  z g radem żadna.  Deszcz 
pada ł  w  6 dniach,  i lość jego wynosi ła  w. ogóle 1 5 . " ' 5 4 ;  najwięk­
sza i lość deszczu w przeciągu 24 godzin była 8 . " ' 3 4  dnia 16go.

W i a t r  dzielił  się p rzy  3 dziennych spos t rzeżeniach w nas tę­
pujący sposób:  Pn.  23,  Pn . -Z .  9, Z.  23,  P ł . -Z .  6, Pł .  12,  P ł . - W .  4, 
W .  5,  P n . - W.  8 ;  siła j ego  była w ogóle mierna,  a mianowicie j e ­
źli ciszę p rzyjmie się —  O, a gwa ł towny  wicher  =  10,  była ś r e ­
dnia siła wia t ru  =  1.1.

Ś re dn i  s tan ozonometru  Schónbeiua okazy wał  5 .68 przy 3 
dziennych spost rzeżeniach .

Śre dn i  stan e lekt ryczności  powiet rza  na skali  8° był  1.89.
Średn i  s tan cyanomet ru  Saussura 8.00.
W  porównaniu  z zwycza jnym średnim stanem by ł :
Nac i sk  powiet rza  o 0 . ‘"8 3  si lniejszy.  T em pe ra tu ra  powiet rza 

o 3 . " ' 2 6  wyższa .  Nacisk pa ry  o 0 . ' " 5 9  większy.  W i l goć  powiet rza  
o 4.3 pr .  C. mniejsza.  Osad a tmosferyczny o 28 . ‘" 1 9  mniejszy.  L i ­
czba dni z osadem o 9 mniejsza. Dr.  R.

Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie.
Dnia 9. Iipca 1 8 6 6 .

Pora

Barometr 
w  m ierze 

par. sprow. 
do 0° Reau.

Stopień
ciepła

według
Reaum.

Stan po­
wietrza  
w ilgo­
tnego

Kierunek i siła  

wiatru

Stan

atmosfery

7. god. zrana 
2 . god. po poł. 
lO .god.wiecz.

327.50
327.03
326.87

-t- 11.8
-i- 15.2 
-+-12.0

73.9 
61.4
73.9

zachodni mi. 
półn.-zach. „ 
zachodni sł.

pochmurno

5)

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 9. iipca.

Hotel G eorge: P P . Hr. Czaky, pułkownik m ołdawski, z Mołdawy. — Jor­
dan Teofil, z Now egosioła. — W iśniew ski Tad., z K rystynopola. — Zakrzew­
sk i Adolf, z  W iktorowa.

Hotel europejski: Ł ęczyński Izydor, z Batiatycz.
Hotel angielski: Jasiński Stan., z Żurawicy. — Mochnacki Sew ., z S ta ­

nisławowa. — Sumowski Joachim, z W ołynia. — Ujejski Bron., z Lubczy. __
Zagórski M iecz., z Podburza. — Zycieński Józef, z Krakowa.

Wyjechali ze Lwowa.
Dnia 9. Iipca.

PP. Ks. W oronieeki Franc., do Ostrowa. — Glixelli Teod., do Cliodor- 
kow ic. — Kozłowski Józef, do Lubienka. — Kruszewski Hen., do Cborobrowa.

T  E  A  T  IŁ .
Ju tro  (pr/ .edst .  po lsk ie ) :  » X a b o b o n M, czyli :

i  G ó r a l e . 44 ( C zę ść  d ruga) .  Opera w 3 a 
przedstawienie  przed wyjazdem na ku rs

K n r s L w o w s k i.

Dnia 9. Iipca.

K r a k o w ia c y
aktach.  Ostatnie 

ctni.

Dukat h o len d ersk i.....................................
Dukat c e s a r s k i ..........................................
Półimperyał z ł. r o s y j s k i .......................
Rubel srebrny r o sy jsk i............................

„ papierowy rosyjski . • .
Talar p r u s k i ...............................................
Polski kurant i pięciozłotówka . . 
Galieyj. listy zastawne w. a. za 100 zt. i 

„ „ „ m. k. za 100 zł. /
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne > 
5% Pożyczka narodowa \
A kcyegal. kol. żelaz. Karola LudwikaJ

goto wka | towarem
zł. ! zł. 1 «•

wal. austr. 17 6 f t )
6 24 6 37

1? n 10 85 11 12
2 02 2 08

» „ 1 42 1 46
u u l 88 1 92
n v

67 98 69 __
bez 71 35 72 38

kuponów 60
60

17
67

61
61

42
83

174 33 179 33

Telegrafowany
Dnia

knrs wiedeński.
9. Iipca.

5 % M e ta lik i......................................
5% pożyczka narodowa . . . .
Losy z 1860 r o k u .......................
Akcye banku wiedeńskiego . .

„ „ kredytowego • ■
Londyn, 10 funtów szterlingów
Srebro ...............................................

„ towarem ........................
Dukat pojedyńczy ........................

złr. I kr.

oo
61
73

670
135
131
127

25
50
30

30
75

30
i), wopy ii?i ti

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 6 . Iipca.

f .  D łu g  p u b lic z n y . (Za 100 zł.)
A. P a ń s t w a .  pien. towar. 

W  austr. wal. po 5% . . 49.60 50.50
„ „ bez kuponów

zwrotny po 5% . . .  . 99.70 
Z pożyczki naród, z proc. 

od stycznia do Iipca po5^S 60.— 
od kwiet. do paźdz. po 5% '— .— 

Pożyczka w srebrze z 1864 
roku zwrotna w  35 latach 6 7 —

Z r. 1851 ser. B. po 5% — .—
M etaliki po 5 % ................... 55.—
M etaliki z proc. od maja do

listopada po 5% . 55.75 
po 4V2% . . . .  46.50dtto.

99.90

61 —

6 8 . —

55.50

56.25
47.50

dtto. „ 4 %  . . 43.60
dtto. „ 3 %  . . . . 3 1 . 32 —
dtto. „ 2 l /a% - . . . 28. 30.—
dtto. 1 % . . . 10.70

P rzez, do w ył. z r 1839
całe losy . . . . . . . 130— 132—

P rzez, do wyl. z r. 1839
piąta część losów . . 126— 128—

P rzez, do wyl. z r. 1854 66— 68 —
P rzez, do wyl. z r. 1860

po 100 z ł. . . . 7 2 —
P rzez , do wyl. z r. 1860

po 100 z ł...............................
Pożyczka z r. 1864 (z pre­

mia) po 100 złr. . . . 58.50 
Renty Como po 42 lir. aust. 14.— 

f po 5% — .—
W ylos. obi. dawn. 

długu państ.

P rzez, do los. obi. j 
daw. długu państ. J 
z proc. w  kraju 1

4%% 46.50 
4% 42—  
3%% 36.50 
3% — —
2 y 2 %—  
2% % - - -  
2 % — —

80.— 81__

59—  
15—  
50.— 
47.— 
42.50 
37—

dtto. z procent, 
za granicą

l l

ŁOiO

l3A '/0—----
5% - . -
* * / ,*  —  

W  4% - . _
B. K r a j ó w  k o r o n n y c h .
N żiszej Austryi ,  .  80____

W yż. Austryi . . . —__
Sa c b u r g ................... 76___
C z e c h .......................  75—
M o r a w ii ...................74 .—
S z l ą s k a ...................87 —
S t y r y i ....................... 82—
T y r o lu ....................... 95—

47.50
42.50 
38—
32.50

82—  
79—  
79—  
78 —
7 5__
88___
85__
98__

pien. towar. 
Kar., Krainy i W yb. 82—  86 .—
W e g ie r ...................  63.50 64.50
Bań. Tern. - . • 61—  62.—
Kroacyi i  S ławonii 68.-—■ 68.50
G a l i c y i ...................  59 .— 6 0 .—.
Siedmiogrodu .  .  59.—  60.50  
Bukowiny . . . .  59.— 60 .—

Z klauzulą wylos. w  r. 1867 62  6 3 .—
Banat Tem erz.......................  60.50 6 1 .—
Lomb. wen. poż, z r. 1850 — .— — .—

po 5% — —

s su o  ■S _ ®
r*  o f i 
o f t 8

Dług Tyrolu l

/  ”D ług Salcburgu < „

Dług Krainy f „

Gal.dł. z w r .z r . 1866,, 
S . S ta n  o b lig .

Po 3%
2 %%
2 %%
2 %
1%%

za 100 zł. 
100 „ 
100 „ 
100 „ 
100 „

4% - —  — .
3'/*% —  - .  
3%  —

—
2 % —  
1% % - . -  - .
7%

d o m e s t y k n l n .
. . . 23.50
• • • 19—
• • . — .— 18.50
• .  — 16—
. . . 14,50

3 . A k c y e . ,
(Za sztukę.) 

Banku narodowego . . . 678.— 680.— 
Inst. kred. dla handlu po

200 zł. w . a......................  134.50 135.—
Niż. -  austr. tow. eskomt.

po 500 z ł.......................   . 5 6 5 . — 570.__
Banku anglo-austryackiego 

na 200 złr. (20  ft. ster.)
z wpłatą 3 0 % ................... 64 .— 66 .   

P ó łn .k ol. po 1000 z ł.m .k . 1495__ 1500—
Tow. kolei żel. państwa po 

200 zł. m .k . czyli 500 fr. 164.30 164 60 
Połud. kolei państ., lomb. 

wen. i  central.-w łoskiej 
kolei żel. po 200 zł. w. a. 
czyli 500 fr. z wpłatą
ISO zł.  ............................‘ 1 7 7 . -  179—

Kol. Ces. E lżbiety po 200 zł.
mon. konw. m . — 1 1 3 _

Kol. Kar. Lud. po 200 zł.
mon. konw. • • . . .  173.__ 175,_

L wow sko-ezerniow . kolej
po 200 zł. w . a. w  srebrze
(20 f. s .)  . . . . . .  145.— 150—

Uprzywil. czeska kolej za­
chodnia po 200 zł. w. a. 123.— 125.__

Połud. -pó łn . -niem . kolei 
kom. po 200 zł. m. k. . 81 .— 83—

K olei Cisy po 200 zł. m. k. 
po 140 z ł. (70% ) wpłaty 147.— 147.- 

Kol. Preszb. Tyrn. I. emis. 
po 200 z ł. m. k .................

pien. towar.
dtto 11. emis. po 2 0 0 zł. m. k .   — —
Kulej Bustcrhradzka po

500 zł. m. k.........................  625.— 630—
Kolej Aussig. - Ciepl. po

200 zł. m. k.........................  240.— — —
Kol. Bern. Ross. z pierw ­

szeństwem  po 200 zl.
mon. konw..................................— ■— - __

Kol. Grac.-Kofl. i Towar, 
górn. po 200 zł. w. a. . 100.— 110.-— 

Austr. low arz. żegl. par.
po 500 zł. m. k ................. 430.— 430_

Lloyda w T ryeście po 
500 zł. m. k. 130—  135 —

Tow. młyna par. w Wied.
po 500 zł. w . a............... 360.— 3go.—

Powsz. austr. Tow. gaz. 
po 200 z ł. w. a. . • • 225 .— 235.— 

Mostu łańc. w P eszcie po
500 z l. m. k ........................— 300. —

a . L is ty  asastnw ne.
( za 100 zł.) 

Banku (6 le t .zr .l8 5 7 p o  5% ——  _
naród. „ l8 5 7 p o  5% 1 0 5 -
w m .k . )P rzeznacznne <ł° 

llo s . po 5% • '•■75 8 9 . -
Banku (n a  12 m. 5% • • ——  —
naród. < przezn. do loso- 

w w. a. (w ania  po 5% ■ • 84.50 85 ,— 
Gal. Tow. kred. w w. a. 

po 4% 67—
W ęgier. Towar, ziemskie 

po  ................................. ...... 7 0 ,—

6 . W b i i g a c y e  as p r a w e m  
p i e r w s z e ń s t w a .

Kolej E lżbiety po 5% za
100 z ł. m. k ......................  90 .— 90.50
detto detto w  sreb. upr. 
za 100 zł. w. a. . . .  82.— —

Emis. z r. 1862 za 100 zł.
wal. austr................. ....  • 71.50 72.50

Tow. austr. kol. państwa 
po 500 fr. • • • • _ •  ; 119.— — .— 

Kol. Lom b.-wen. po 5001r. 100.— 100.50 
Kol. póln. po 100 zł. m. k. 9 0 . — 9 3 . —
Kol. póln. po 100 zł. w. a. 87.— 88 .— 
Kol. Glogn. po 100 zł. m. k. — _  7 0 . —

Uprzyw. czeska kol. zach. 
po 30Ó zł. w. a. (w  sre ­
brze) za 100 zł. .  .  .  86—  88—

Połud. półn. kolej kom. p0
5 % za 100 z ł...................    70.—

Kolej gal. Karola Ludwiku 
po 300 zł. w. a. (w  srebrze) 
po 5% za 100 zł. . . . 85 .— 86 —

(za sztukę.)

!■ IIIII ||| |, |W

pien. towar.
Tow. żeg. par. na Dunaju 

za 100 zł. m. k. . . .  86—  88—
Lloyda za 100 zł. . . . — __ 87____ -

(l. Losy' .
Inst. kred. dla handlu po

100 zt. w. a ...................... 100—  100.50
Tow. żeg. pai\ na Dunaju

po 100 zł. m. k. . . . 72.— 74 ._
Poż. Trye. po 100 zl. m .k. 1 1 2 .-- 114.__

„ „ po 50 zł. m. m. 48__ — —
Pożyczka miasta Body po

41) zł. w. a......  19,— 21 .__
Esterhazego po 40 zł. m .k. 65—   ._
Salma 
Palfiego 
Clarego 
St. Genois

40
40
40
40

W indischgriitza 20 „ „
W aldsteina 20 „
Keglevicha „ 10 „ „
Fundacya szpit. Areyksię- 

cia R u d c l f a ...................

25.50
20__
20.—  
20__

18—

2 6 —  
21 —  
21—  
21 —  
15.—- 
19—  
U  —

11—  11.50
W e k s l e .

(Na 3 m iesiące.)
Amsterdam za 100 zł. hol ——  — _
Augsburg za 100 zł. w. p .n. 115.50 116—  
Berlin za 100 tal. . . . — —  _ —
W rocław za 100 tal. . . — ___— —
Frankfurt za 100zł. w. p .n. 110—  116.50
Genua za 100 lir. piem. — .— — ._
Hamburg za 100 M. B. .  .  1 0 1 . -  102—  
Lipsk za 100 tal. . . .
Liwurna za 100 Iii. tosk. — —
Londyn za 10 ft. szt. . . 133—  133.50 
Lugdun za ’00 fr. . . .
Medyolan za 100 lir. w ł. — — —  
Marsylia za 100 fr. . .
Paryż za 106 fr. . . . 63.80 54—
Praga za 100 zł. w. a. . — .— __._
Tryest za 100 zł. w. a. . —.— __.,_
W enecya za 100 zł. w. a. —_  ,__

(31 dni po okazaniu.)

Bukareszt za 100 piast. woł. —
Konstantynopol za 100 piasL tur. 

l i u r s  z ł o t a .
Dukały ces. men.................  6 .30 6.32

detto. pełnej wagi . . . 6.30 6.32
K o r o n a ................................. ........ .....................
20fr a n k ó w k a ............................10.60 10.65
Rosyjski imperyał . . . .  10.70 10.75
Talar związkowy . . . .  1.92 1.95
S r e b r o .................................128 . 129___
Kurs korony w  c. k. kasach — zł. — c.

Odpowiedzialny Redaktor A d ® 5 f SŁ isdyńskS. i7* c. k. galic. drukarni rządow ej.


